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Ż ą d a m y  c a ł k o w i =  
t e g o  o d ż y d z e n i a
P o l s k i !

Ż ą d a m y  u n a r o d o 
w i e n i a  z a g r a n i c z =  
n y c h  k a p i t a ł ó w !

S t a w i a m y  
n a  j e d n ą  k a r t ę !  
— n a  k a r t ę  p r a c u =  
j ą c e g o  P o l a k a !

Hitler wygrał wojnę
z żydami.

Objęcie rządów przez Hitlera 
w  Niemczech doprowadziło do 
akcji bojkotowej, której celem by
ło doprowadzenie do katastrofy 
gospodarczej Niemiec. Potęga gos
podarcza żydów kazała wierzyć, 
że akcja ta da duże rezultaty. Mi
nęło od tego czasu zgórą pół roku, 
warto więc zbadać, jak w rzeczy
wistości rezultaty tej akcji wy
glądają.

Produkcja  Niemiec nie uległa 
zniżeniu, raczej przeciwnie, jest 
w niektórych gałęziach wyższa. 
Tytułem przykładu przytoczymy 
produkcję węgla, żelaza i stali. 
Produkcja węgla wynosiła w p ie rw  
szem półroczu 1932 roku — 50 
miljonów tonn, w pierwszem pół
roczu 1933 r. —  52 miljonów 
tonn, wzrost wynosi 4 proc,, gdy 
w tymże czasie w  Polsce widzimy 
s p a d e k  produkcji o 10 proc., 
w Czechosłowacji 8 proc., w Anglji
0 3 proc. W tychże okresach 
produkcja żelaza surowego w 
Niemczech wzrosła z 2 rnilj. tonu 
na 2,4 rnilj. tonn i stali surowej 
z 2,1 rnilj. tonn na 3,4 rnilj. tonn.

Bazrobocie spadło  z O miljo
nów w lutym b. r. do 4,5 miljona 
w b. r.. t, zn. o 25 proc.

Rozmiar handlu zagranicznego 
utrzymał się mniej więcej na tym 
samym poziomie. W  lutym przy
wóz wynosił 347 miljona marek, 
w lipcu 360 rnilj. marek, wywóz 
w lutym —  373 miljonów marek, 
w lipcu 385 rnilj. marek.

Ruch na kolejach jest w czerwcu 
b. r. nieco bardziej ożywiony, niż 
w czerwcu ub. r. Obrót portów 
niemieckich w  lipcu 1933 r. wzrósł 
nieco w stosunku do obrotu z lip- 
ca ub. r.

W ciągu ostatniego półrocza 
nastąpił bardzo znaczny spadek 
zapasów złota i dewiz Banku 
Rzeszy (996 rnilj. marek w stycz
niu na 396 milj. marek w lipcu), 
co jednak pozostało bez wpływu 
na rozmiar obrotu pieniężnego 
(5,3 miljardów marek w styczniu 
wobec 5,5 miljardów marek w 
lipcu), oraz na kurs marki. Na
wiasowo dodajmy, że przykład 
Niemiec rażąco stwierdza, iż kur
czowe trzymanie się złotego po
krycia w naszej polityce walutowej 
jest niesłuszne. A jakże hamuje 
obroty gospodarcze, jak głodzi
1 chłopa i robotnika!

dalszy ciąg z prawej str.
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P olska ó la  Polakom f  = Nasz z n a k :  B ł y s k a w i c a !  
N a r o d o w n - S o c j a l i

R o d a c y !
B a r w a :  W i ś n i o w a !  H a s ł o :  N a p r z ó d !  

t y c z n a  P a r t j a  R o b o t n i c z a
H P racujący Polacy, łączcie  s i ę !

Faszystowska „zaraza i i

Nietylko k o m u n izu jąc e  lub l iberal i
z u j ą c e  żydki wzię ły  sob ie  za s p ec ja lność  
w a lk ę  z faszyzmem. Do przys ięgłych 
w ro g ó w  tego k ierunku  z a p i s a ł a  się i tak 
k i e d y ś  p o w a żn a  o rgan iz ac ja  jak nasza  
P P S .  Pięknie  w sw o im  czas ie  żyła,  — nie 
u m ie  p ięknie umrzeć!  Wciąż  wypisuje  
n a  n ac ze ln em  miejscu:  „ p ro le ta r ju sze
wszystkich  k ra jó w  . . . “ Wciąż  zaklina 
s ię na  gen ja ln eg o  — lecz jakże  p r z e s t a 
r z a ł e g o ! — Marxa.  Szuka h a s ł a . . .  Hasła ,  
k tó re by  n ad a l  mog ło  p rzyku ć z n u d z o 
nych,  zn i e c h ę c o n y c h ,  co r az  mniej  l icz
nych zw o le n n ik ó w . . .  Zn ajdu je  je w „wal
c e  z faszyzmem'*.  Jak najn ie szczęś l iw ie j  
w świecie!

C z e m ż e  bow iem  jest  ów wyklinany 
na  wszystk ich  wiecach ,  n a  wszystkich 
s t r o n i c a c h  pa r ty jnych  o r g a n ó w ,  we 
wszystk ich  r e zo lu c jac h  — faszyzm?

O t o  jak  mówi p ew ie n  au to r ,  n a l e 
żący do na rodu ,  gdzie  s to i  ko lebka  fa
szy z m u :  „Kto żyje dzisiaj  we W łoszech  
lub c h o ć b y  po W ło s ze ch  p odró żu je ,  o d 
czuwa na każdym kroku,  jak zupe łn ie  
zmien i ł  się k l ima t  du ch o w y  na sz e j  oj 
czyzny.  C a ły  kraj  o d d y c h a  r a d o ś c i ą  ży
cia,  c a ły  kra j  mówi  „tak" ! Każdy  o b y 
wa te l  nos i  w ys oko  g łow ę  i czu je  się 
zdo lnym do wielkich czynów,  m a  do 
nich  p ra w o  i o d w a g ę ! “

Rzeczywiście .  W eźm y o p a n o w a n ie  
po w o jen n e g o ,  p ó ł so c ja l i s ty czn eg o  roz-  
gardja szu ,  — w eźm y k a m p a n j ę  o s a m o -  
s t a r c z a l n o ś ć  zbożow ą ,  — weźmy walkę 
ze s p eku lac ją  na zniżkę  lira, weźmy 
zna le zi en ie  właściwej  linji p o m ięd z y  e t a 
t y z m e m  a g o s p o d a r k ą  pry wa tną ,  — w e ź 
m y sukcesy  pol i tyki  zagran iczne j  czy 
ch o ć b y  mel jo rac je ,  wykopa l iska  lub p rz e 
lo ty  o cean iczn e .  Wszędzie  r e zu l t a ty  z d u 
miewające .  Wątp imy,  czy inny sys tem  
zda łby  egzam in  t ak  świetnie ,  jak faszyzm.

R ezy g n u je m y  na  tern mie j scu  ze 
ściślejszej  analizy teg o  kierunku,  P o z w o 
limy sob ie  jed yn ie  n a  kilka najba rd zie j  
c h a r a k t e r y s ty c z n y c h  p o r ó w n a ń .  Faszyzm 
s tawia  na  cz łowieka,  uzna je  a u t o r y t e t  
j ed n o s tk i :  jego prz ec iwnicy n a  ludz 
kie s t ad o  wielogłowe ,  ch o ć b y  p a r l a m e n 
t e m  zwane.  Faszyzm ceni  czyn,  n ie  lubi 
ro zpraw ,  n i e c h ę tn y  jes t  k r y t y c e : jego 
przeciwnicy po t r a f ią  na j l epszą  na  świe
c ie  sp ra w ę  zagadać.  Faszyzm to  silna, 
s pr ężys ta ,  szybko dz ia ła ją ca  w ł a d z a : 
jego przeciwnicy,  za n im  zrobią ,  m u s zą  
za s ta n o w ić  się, czy zrobili  w ed łu g  s w o 
jej teorji ,  czy  s t a ło  się to  zgodn ie  z h a s ł a 
mi — wielkiej rewolucj i.  Niech zginie 
świat,  byleby w e d łu g  z a s ad  p a r l a m e n t a 
ryzmu.  W rezu l t ac ie  pow s ta je  now a  
m aszy n a  b iu ro kra tyzna ,  n i e ru c h a w a  i n a 
rodow i  c iążąca ,  tern gorsza ,  że m a  r e 
p r e z e n t o w a ć  d rugą m as zy n ę  — u rz ęd n i 
czą.  Faszyzm to tw órc zość ,  faszyzm nie 
lubi bu rzyć ,  faszyzm s t a re  fo rmy odrz uca ,  
l ecz  zo s taw ia  s ta rą  t reść ,  o ile jes t  z d r o 
wa i ż y c io d a j n a :  jego przeciwnicy,  jak 
n a p r z y k ła d  bolszewizm,  cz ę s to  burzą ,  
zanim z a s t a n o w i ą  się nad  kon iecz n o śc i ą  
i c e lo w ośc ią  zmian.  Faszyzm to  p ra w d a  
i szcze rość ,  to  w łasny  n a r ó d  : jego p r z e 
c iwnicy to  fikcja,  s tw o rz o n a  przez  
t e o r e t y k ó w  i ks iążkowców,  cz ę s to  p o d 
s t ę p n ie  n a r z u c a n y  fa łszywy m i ę d z y n a 
ro d o w y  f razes,  m a ją c y  na  ce lu  w łaśn ie  
o s zu k a n ie  c i em nego  swojego  bra ta .

A teraz zapytamy : czy w twórczości 
Lenina i Stalina znajdziemy same za
przeczenia k i e r unku faszystowskiego. 
Czy anulowanie całkowite zagranicznych 
kapitałów, czy gorączkowe poszukiwanie 
własnych nowych dróg Drzez bolszewi
ków, czy walka ostatnia Stalina z „uraw- 
niłowką" i z „obiezliczką", czy wreszcie  
dyktakorski charakter rządów i sprowa
dzenie do zera sowietów, owej namiast

ki p a r l a m en ta ry z m u ,  czy to  wszystko,  
zapy tu jemy ,  n ie  m a  w y raźn y ch  c e c h  fa 
szy zmu? Zapy tu jem y  was  o to  pub l i cz 
nie,  pan o w ie  p ep e s o w cy .  J a k ż e  wy w o 
b ec  te go  wyglądacie  ? Konk ludu jem y  : 
pep e so w sk ie  h a s ło  walki  z f a s zy zm em  
to  pusty,  bezt r eśc iwy ,  n i e m ą d r y  f razes.  
Kon iec zn ie  mus ic ie  gp p o n i e c h a ć ,  p a 
nowie  p ep eso w cy .  J a s n e m  jes t  bowiem 
jedno:  faszyzm nie szkodzi  robotnikow i ,  
— faszyzm zwalcza  tylko b iu ro k rac ję  
ro b o tn i cz y ch  par tj i  i b iu ro k ra c j ę  związ
k ó w  za w o d o w y ch .

S ko ro  m o w a  o fa szyzm ie  w Po lsce ,  
nie s p o s ó b  nie p rz y to c z y ć  jeszcze  j e d 
nego poglądu .  Słyszy s ię mianowicie ,  
że  P o ls ka  o b e c n a  jest  p a ń s t w e m  —  fa 
szys towsk im i że w y ra zem  t eg o  k i e ru n 
ku jes t  w łaśn ie  dzis ie jsza  — sa nac ja .  
N owe g łups two,  kap i t a lne  g łups tw o  ! 
Faszyzm to  k i e rune k  n a r o d o w y ,  n aw e t

nac jona l is tycz ny.  W łoskie  p r a w o  g o s p o 
da rcze ,  s łynna  „C ar ta  dei l a v o r o “, p o d 
k re ś la ją c  o s o b o w o ś ć  n a r o d u ,  zaczyna 
się od s łó w  :

„Italski na ród  jes t  organ iz m em ,  k t ó 
ry m a  większe  możl iwości  dz ia łania ,  
wyższe  ce le  i d łuższe  życie niż j ed n o s tk a" .

Kto twierdzi ,  że m o ż n a  r o z łą czy ć  
f a szyzm od nac jo na l iz m u ,  t e n  nie zna  
ani  j ed n eg o  p o jęc ia  ani  drugiego.  Dzi
s iejsza  s an ac ja ,  przy k tó re j  zup e łn i e  d o 
brz e  się p o w o d z i  b o g a t e m u  s p e k u l a n t o 
wi ży d o w sk iem u  i z a g r a n i c z n e m u  k a p i 
tal iście,  m o ż e  być wszystki em  byle n ie  
faszyzmem. W praw dzi e  w dzisiejszej  s a 
nac j i  są r ó ż n e  kierunki ,  jak to  już n ie
j e d n o k r o t n i e  podnosi l i śmy.  M o ż e  i są 
t a m  ludzie,  k tórzy  p rzy p o m in a ją  fa
szys tów.

P o cz e k am y ,  aż oni  przyjdą  do g ło 
su,  na raz ie  zaś dal sze  p o r ó w n a n ia  p rz e 
rywamy.

Z  ż y c ia  N . S. P. R.
ABC p o l s k i e g o  n a r o d o w e g o  

s o c j a l i s t y .  R ze te ln y  i n ieza leżny n a 
ro dow y  socja l izm o p a r ty  jes t  na  „10 p u n 
ktach n a r o d o w e g o  socja l izmu" ,  d ru k o 
w a n y ch  w Kp. 52 „ J e d n e j  Kar ty".  Każ
dy n as z  ro dak ,  p ra w y  c z ło n e k  NSPR. ,  
powinien  „10 pu n k tó w "  zn ać  i s t a r a n n ie  
je p rz e s tu d io w ać ,

D o ś ć  jes t  mieć  c h o ć  t r o c h ę  .zmysłu  
o r j en tacy jn eg o ,  aż eb y  widzieć  róż nice  
i odc i e n ia  w sze ro k im  już r u c h u  n a r o -  
do wo-s oc ja l i s tycznym .  W szczególności :  
„P a r t j a  N a ro d o w y c h  Socja l i s tów",  r e 
p r e z e n t o w a n a  p r z e z  warszawsk i  m i e 
s ięcznik  „ N a ro d o w y  Socja l i s ta " ,  jest  o r 
ganizacją  ks iążkową,  t e o r e t y c z n ą  i filo- 
semicką.  — Klika o k u p a n t ó w  k a t o w i c 
kich,  k tó ra  w y d a je  p u s ty  i bez t r e śc iw y  
tygo dnik  „Błyskawica" ,  nie m a  nic w sp ó l 
nego  z n a r o d o w o  - soc ja l i s tycznym  r u 
chem,  ruch t en  najwyraźnie j  rozbi ja  
i dąż y  do jakichś  ce lów,  d o t ą d  bliżej  
n i eznany ch .  O s t r z e c  ro d a k ó w  p rzed  t ą  
kliką uważal iśmy i u w a ż a m y  za  swój  
obowiąz ek .  T ak  zw an a  „święta  zgoda "  
— za m ias t  walki ze z ł e m  — b y ła b y  z n a 
szej  s t r o n y  z d r a d ą  s z t an d a r u .  P o d k r e ś 
lam y jednak ,  że walka  z kliką nie jest  
walką  z wszystkimi  na szymi  ro d ak am i  
na Śląsku,  z k tó rym i  za wsze do jdziem y 
do p o ro zum ien ia .

Ś w iad o m y  n a ro d o w y  socja l i s ta  p o 
winien cz y ta ć  nie tylko „ J e d n ą  Kar tę"  
ale i inne  organy,  k tó re  p rz yzna ją  się 
do naszego  ru chu .  S a m  na j ła twie j  o s ą 
dzi: gdzie n a r o d o w y  socja l i zm jest  g łę
b oką  wiar ą  i p ra w dą ,  a gdzie tylko szyl 
dem,  za k tó ry m  l icho wie co  s ię kryje.

P o w o ł y w a n i e  z a r z ą d ó w .  Na ostatnim 
posiedzeniu zarządu NSPR w Sosnowcu 
przyjęto jako zasadę, że walne zebranie 
członków powołuje kandydatów do zarządu 
w dwukrotnej liczbie w stosunku do potrzeby 
(a więc zwykle 10). Z tycli kandydatów 
wyższa instancja partyjna powołuje zarząd 
(zwykle 5 osób). Przypominamy rodakom, 
że według naszych „10 punktów N. S.“ gło
sowania należy unikać.

P r o c e s  s ą d o w y .  Przeciwko panom 
Józefowi Gralle, Aleksandrowi Zmidzińskiemu 
i Kiljanowi Niśkiewiczowi. członkom sam o
zwańczej tak  zwanej rady naczelnej, wyto
czony został przez jednego z członków na
szej organizacji proces o oszczerstwo. Proces 
odbędzie się jeszcze w październiku.

O k r ę g  Z ag łę b io w sk i .  W  ostatnim ty
godniu odbyły się zebrania i konferencje 
członków i sympatyków z udziałem delegatów 
zarządu okręgowego: Sosnowiec Śródmieście, 
Sosnowiec-Pogoń, w Dąbrowie Górniczej, Bę
dzinie, Pilicy, Ogrodzieńcu i Bolesławiu. 
Niezależnie od tego odbyło się cały szereg 
stałych, tygodniowych zebrań poszczegól
nych grup, na których przemawiali miejscowi 
działacze NSPR.

Będz in .  W  niedzielę dn. 1 5 - go b. m. 
odbędzie się wielkie zebranie członkowskie 
w Będzinie na Górze Zamkowej. Początek 
o godzinie 10 - ej, przemawiać będą  delegaci 
zarządu okręgowego. Rodacy zamiejscowi 
proszeni są o liczne przybycie.

M a ł e r r s i  l i t e r a m i .  Prz e ds t a wi a my r o da kom  
t rzy a u t e n t y c z n e  typy . t a k ż e  na rod owych  soc ja l i 
s tów".  P an  J, N. „ Pr acu j ec ie  podobn o z n a r o d o 
wymi soc]al i s tami ,  J a k ż e  Wam idzie?" —  Z u pe łn i e  
dobrze,  tylko ze  —  psiakrew!  chole ry  nie chcą  
płacić!!!

P an F. J .  „Co?! Tracą  tyle czasu,  i j e s zc ze  
m a m  za swoje  p i en i ądze  j eździć na ziazdy! Nie 
r u s z ę  się  z mie j sca ,  ieżel i  mi n i e  dacie  choć na 
bi let".  J e d e n  z o be cny ch  rodaków,  p ragnąc ,  a że by  
zjazd był  jaknaj l i czniej szy,  wyjmuje  z kieszeni  
z ło t ego  i rnówi do pana  F. J .  (wcale dobr ze  z a r a 
bia jącego pracowni ka  j ednej  z hut ) :  „ Pa r t j a  n a s z a  
p ieniędzy nie  posiada,  a le  pożyczam wa m z wł a 
s ny ch  fun dusz ów" .  Pożyczka  dotąd  zwr ócon a  nie 
zos t a ł a .

P a n  W. M. „ Nada r ł em zelówek,  m i a ł e m  koszty 
wy j azdów w celu propagandy ,  da łe m kilka no t a t ek  
do p i sma ,  p r os zę  mi  zapłac ić  — tyle i tyle — d z ie 
s i ą tków z ło t ych  Bo jeżel i  panowi e  ch ce ci e  ze m n ą  
wojny,  bę dzi ec i e  ją miel i"

P a n o wi e  J.  N„ F. J .  i W M. zostal i  po pr os tu  
wyr zuce ni  z N S P R  Bez żadnej  „wojny".  Ob ec ni e  
ci panowie  są f i larami  —  „Błyskawicy".  P od a j e m y  
t e  migawki  do wi adomości  l okalnych organizacj i :  
j ako przykłady,  — a ie  nie jako wzory!

K o n f i s k a t a .  Pa n  s t a r o s t a  w Będzi ni e  s k o n 
fi skował  w os t a tn i m n u m e r z e  „Jednej  Karty* n a 
s t ę pu ją ce  ar tykuły łub ich c zęśc i :

1) t rzy us t ępy  z a r tykuł u „Drugorzędni" ,
2) j ed en  wiersz  w n o t a t c e  p. t. „ Konf iska t a" ,
3) krótki  ar tykuł ,  w drugiej  kolumnie ,  o wo

dzie sodowej  w Wolbromiu.
4) jeden us t ęp  w korespondenc j i  z Wilna,
5) n o t a t kę  pod t yt u ł em „Wstyd",
6) jeden ustęp w k ore sp ond enc j i  z Wolbromi a,
7) jeden wiersz w artykule p. t. „Żydowska  

zaciek łość ' ,
8) pierwszy wiersz z odezwy naszej admini

stracji o wpłacenie  50 groszy na prenum e
ratę „Jednej Karty".

„Jedną Kartę" przeczytaj, pokaż swemu rodakowi I 
Ty i on — w p ła ć c i e  zaraz  na P. K. O. Nr. 304.310 
po 50 cjroszy jako prenumetatę miesięczną.

Tydzień zagranicą.

N ow a r e w o l u c j a  n a  Kubie.  W  ostat
nich dniach dokonano na Kubie nowego 
przewrotu. Na czele zrewoltowanych żołnie
rzy stanął sierżant Batalista. Sytuacja wciąż 
jeszcze nie wyjaśniona. W  dotychczasowych 
starciach zginęło sporo osób. Szkody ma- 
terjalne bardzo poważne.

S p o d z i e w a n y  s t r a j k  g ó r n i k ó w  w  
Beigj i .  Przeciwko wypowiedzeniu umowy, 
przez v łaścicieli kopalni w Beigji, i zapro
ponowaniu nowej w znacznym stopniu po- 
gorszający warunki płacy górników, związki 
zawodowe zapowiedziały ogłoszenie strajku 
generalnego.

No wy  r z ą d  Hiszpat i j i .  Po długich 
pertraktacjach został wreszcie utworzony 
now y gabinet rządu hiszpańskiego z Marti- 
ner Bariosem na czele. Nowy gabinet o- 
p iera się na tych samych podstawach co ■ 
poprzedni gabinet Zerronks. Nowy premier 
należy do stron, radykałów. Socjaliści nie 
są w rządzie reprezentowani i grożą straj
kiem powszechnym W ogóle sytuacja poli
tyczna w  Hiszpanji jest niezwykle naprężo
na. Pierwszym czynem nowego rządu by
ło wydanie garnizonom wojskowym w  Ma
drycie i innych większych miastach rozkazu 
ostrego pogotowia, oraz podjęcia uchwały o 
rozwiązaniu parlamentu. Prezydent republi
ki zgodził się na tę uchwałę. Nowe w ybo
ry odbędą się w niedzielę 19 listopada. 
Rząd przedstawi się nowemu parlamentowi 
dopiero 1 stycznia 1934  r.

M o r g e n t a u  p r z e p o w i a d a  w y b u c h  
w o j n y  e u r o p e j s k i e j  w  1934 roku.  Za
prasą  zagraniczną podajemy wywiad z b. 
posłem amerykańskim w Konstantynopolu 
Morgentauem, który przapow iada  w nim w y
buch nowej wojny europejskiej w r. 1934.

W  wywiadzie tym dyplomata am ery
kański oświadcza, że państw a europejskie 
czynią gorączkowe zapasy zbóż, ażeby być 
przygotowanym na ewentualność wojny.

N iem cy  p r o w o k u j ą .  Do Wrocławia 
zostąła zwołana na dzień 8 b. m. wielka an 
typolska demonstracja organizacji bojowych 
partji hitlerowskiej, w liczbie około 80 tys. 
szturmowców. O celu i charakterze tej im 
prezy świadczy wymownie napastliw e prze
mówienie wygłoszone do szturmowców nad- 
prezydenta  prowincji śląskiej Sleinesa, który 
między iunemi powiedział:

„Oddziały szturmowe i sztafety ochronne 
demonstrują tą manifestacją, iż czasy kapi
tulacji i tchórzostwa wobec nieprzyjaciela, 
który znajduje się na W schodzie , należą do 
bezpowrotnej przeszłości".

Prowokacyjne przemówienie Sleinesa o- 
raz innych mówców, którzy wypowiadali się 
ostro przeciwko Polsce, są swoistą ilustracją 
od pokojowych wymurzeń na terenie G ene
wy p. Neuratha i Goebelsa.

Pokojowe słowa są jedynie przeznaczone 
dla mydlenia oczu zagranicy, podczas gdy 
wewnątrz kraju Niemcy czynią wszystko' by 
podtrzymać ducha nienawiści i chęć zaboru 
w  stosunku do Polski.

Czy b ę d z i e  j e s z c z e  d a l s z a  in f l ac ja  
d o l a r a ?  Wobec wytworzonej sytuacji eko
nomicznej w Ameryce, poważnie rozważana 
jest sprawa inflacji dolara. Społeczeństwo 
amerykańskie w dalszym ciągu dzieli się na 
dwa obozy,

O ile koła farmerskie dążą nadal usil
nie do inflacji dolarowej, o tyle znowu prze
mysł i banki odrzucają wszelką myśl o in
flacji i domagają się kategorycznie natych
miastowej stabilizacji kursu dolara. W ko
łach dobrze poinformowanych przypuszczają, 
że prezydent RooseveIt przychyla się raczej 
do stanowiska banków i przynajmniej w naj
bliższych miesiącach nie wejdzie na drogę 
inflacji. Takie samo przekonanie o szkodli
wości inflacji, przynajmniej w obecnym okre
sie, panuje w kołach najbliższych doradców 
Roosevelta.

Tydzień w Polsce.
R e d u k c je  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h

nie przestają być tematem różnych pogłosek. 
Trudno spodziewać się czego innego. Obroty 
gospodarcze zanikają, Chłop i robotnik pra
cować w pełni nie mogą, rozdziela ich bo
wiem zagraniczny kapitalista. Brak obrotów 
a więc i brak dochodów państwowych. 
Część urzędników bruk iść musi.

S ta n  z a t r u d n i e n i a .  W edług ostatnich 
zestawień Głównego Urzędu Statystycznego, 
stan zatrudnienia w przemyśle przetwórczym 
wynosi 361.045 robotników, z czego 41.445 
p rzypada  na przemysł mineralny, 50.195 na 
metalowy, 29.553 na chemiczny, 125.256 na 
włókienniczy, 11.269 na papierniczy, 4.887 
na skórzany, 29.726 na drzewny, 8.178 na 
spożywczz, 9.497 na odzieżowy, 1 0 .6 -2  na 
budowlany, i 8.427 na poligraficzny.

Stan zatrudnienia w górnictwie wynosi 
92.202 rbhotników, w hutnictwie 33.920, 
w warsztatach kolejowych i wytwórniach 
wojskowych 53.991, w elektrowniach i wo
dociągach 9.619, oraz na robotach publicz
nych' 73.888.

Min.  Spr .  Z a g r .  R u m u n j i  w  W a r 
s za w ie .  Rumuński minister spraw  zagra
nicznych Titulesen przybył do Warszawy 
w dniu 9 b. m. gdzie zatrzymał się przez 
dwa dni i był podejmowany przez sfery rzą
dowe.

Wizyta min. Titulesen związana jest 
ściśle ze sp raw ą  zawarcia Locama bałkań
skiego

W ę g ie l  p o d r o ż a ł .  Ostatnio cena w ę
gla w większych miastach podskoczyła o 
2-4 zł. na  tonie. Dobry węgiel Dąbrowie- 
cki lub śląski kosztuje  z dostaw ą 54-56 zł. 
Niespodziewane podrożenie węgla tłumaczy 
się tern, że kopalnie cofnęły wszelkie raba
ty i skonta. Przemysł węglowy zamierza 
zdaje się tym sposobem pokryć subskrypcję 
pożyczki narodowej.

Do Ka to w ic  napływ żydowstwa wy
pędzanego z Niemiec, jest tak duży że nie 
sposób znaleźć obecnie wolnego mieszkania. 
Polscy urzędnicy przeniesieni z Moście na 
Górny Śląsk mieli duże trudności mieszka
niowe. Właśnie z powodu żydów.

N o w e  o b c i ą ż e n i a .  Rada ministrów 
uchwaliła na posiedzeniu dn. 10. X szereg 
dekretów, między iunemi trzy nowe podatki, 
a mianowicie: 10 proc. dodatek do p ań 
stwowego podatku gruntowego i przemysło
wego, oraz projekt dekretu o państwowym 
podatku od uboju bydła.

Z prasy.
„ABC", dzienn ik  warszaw ski,  z a 

m ie szc za  o naszym  cuchu óługi ale  
niezdarny  artykuł pod tytu łem : „Pol
scy  . . . hitlerowcy. S a n a c y jn a  m askarada  
na  Ś lą sku" .  Pismo endeckich  m am u
tów nie  rozum ie naszego  ruchu. Daru
jem y  im to! K ierunek , dla k tórego  filo
zo fią  życ iow ą  jest: „jak było z a  dziada, 
n iech  ta będzie  i z a  wnuka", — nie 
jes t  w stanie  zdobyć  s ię  na g łę b s z ą  
i tra fn iejszą  ocenę. A l e  od p ism a s to 
łec zn e g o  m ożna  żądać, a że b y  było do
brze  poinformowane. Pod tym w z g lę 
dem „AB C " je s t  rozbrajające. C zy te l 
n icy tego p ism a  s łu szn ie  m ogą m ieć  
pretensję , ż e  ich w prow adza  się  w błąd, 
tak  co do g e n e z y  n a szeg o  ruchu, ja k  
i jego  kierunków. M y  z e  sw e j strony  
m am y do „A B C " m ałą  prośbę: w y p ra 
s za m y  sobie s taw ian ie  „Jednej Karty"  
na  równym poziom ie  z  „ B łyskaw icą" .

„Sam oobrona", tygodnik  w ychodzą
cy  w K a liszu  (ul K a n o n icka  .2) p isze:  
„Każdy P o lak  musi być aposto łem  idei 
odżydzen iow ej . K a żd y  P o lak  musi tej 
spraw ie  pośw ięcić  w szy s tk ie  sw e  s i ły  
m oralne  i duchowe, musi s ię  zdobyć  na  
duży  wysiłek , naw et m aterjalny, j e ż e l i  
się  tego o k a że  p o trzeb a " . Bo jow niko 

wi o odżydzen ie  P o lsk i  „Jedna Karta"  
z  w ęglow ego Z agłęb ia  p r ze sy ła  bratnie  
pozdrowienie .

„Głos M azow ieck i", w ychodzący  w 
Płocku, pow tarza  z a  „A B C " n iep o w a ż 
ne informacje o n a szym  ruchu i dodaje: 
„ Spo łeczeńs tw o  z  radością przu ję łoby  
tą akcję, gdyby  ona była  szczera " .  
M o że m y  „Głos M a zo w ie c k i"  zapew nić ,  
ż e  narodowy socjalizm , reprezen tow any  
p r z e z  „Jedną K artę" , jes t  ruchem ucz
ciwym i n ieza le żn ym , inne k ierun
k i  p odszyw a jące  się  pod n a szą  na zw ę  
i z a  anonim owe ulotki oczyw iśc ie  ża d 
nej odpow iedzia lności n ie  bierzemy.

„Nowy D zienn ik" , p ism o s jonistycz-  
ne, z a m ie s z c z a  te le fon iczną  k o resp o n 
dencję  p. t.: „Polscy h itlerow cy czer-  |  
p ią  na tchn ien ie  i p ien ią d ze  z  Berlina. 
C iekaw e  ku lisy  partji narodowo-socja- 
l is tyczne j  w Polsce". P o c zą te k  a r tyku 
łu brzmi: „O powstaniu  g ru p y  narodo
wych socjalistów, nazyw a jących  się  
rzekom o  „polskim i", donieśliśm y już  
n aszym  c zy te ln iko m  N ie l ic zn a  grupa  
ta, a c zk o lw ie k  krzyk liw a , wydaje na  tu
te jszym  terenie  a ż  dwa pism a". A  n a 
s tępn ie :  „Bomba w reszc ie  pęk ła .  N a  
tem at funduszów , po trzebnych  do wyda
w ania w ysoce  deficytowych organów  
po lsk ich  h itlerow ców  przebąk iw ano  do
sy ć  g ło śn o  o udzia le  B er lina  w fei 
s p r a w ie . . . "  i tak  dalej w tym sam ym  
duchu.

P lugaw e żydy!  H andlujecie  w s z y s t 
kiem. I  fa łs zy w ą  m onetą  i żyw ym  to
warem. K ażdy  „zarobek" je s t  dla was  
dobry. I  sp rzedać  P o lskę  n iem ieckim  
okupantom , i zdradzić  bolszew ikom ,  
zo rgan izow ać  s za jk ę  do p r z e k u p y w a 
nia po lsk iego  urzędnika: w szys tko  zro 
bicie. B y le  interes szed ł!  J e s t  to j e 
dyna w asza  troska, jed y n e  zm ar tw ie 
nie .. . E ty k i  n ie  macie.

P lugaw e  żydy!  V2asze o szczers tw a  
nie są  w s tan ie  dosięguąć uczciwego  
Polaka. P o lak  nie  wda się  z  wami w 
spór N ie  zrobi wam tego z a s z c z y tu ! 
Tembardziej, ż e  kw estja  „pieniędzy z  
Berlina"  ju ż  jes t  rozpa tryw ana  p r z e z  
sądy R z e c zy p o s p o l i te j . P rzec iw ko  in
nym. P rzec iw ko  tym, których  — nie  
w y k lu czo n e  m oże  wy sam i inspiro
waliście  .. . Bo do was w szy s tk o  podo
bne. N a  w szy s tk o  się  ważycie , skoro-  
śc ie  spos trzeg li ,  ż e  idzie p o lsk i  naro
dowy socja lizm , k tóremu ulec musicie. 
M usic ie  ! . . .

A l e  pam ię tą jc ie  o jednem , p lugaw e  
żydy!  L ikwidacje s to sunków  są  rozm ai
te. O tóż  doradzam y wam w w aszym  
w łasnym  interesie: n ie  w tykajc ie  sw oje
go  p a rszy w eg o  p a lc a  do po lsk ie j  p o l i 
tyki. Pamiętajcie, ż e  c za sy  k iedyśc ie  
byli dla Po lski  dostawcami postępów,  
socjalizm ów, kom unizm ów  dawno m inę 
ły. Od rządów p re cz !  Od przeds ion 
ków rządow ych  — najm niej o dzies ięć  
kroków. To jest n a sze  minimum żądań.  
W  w aszym  w łasnym  interesie!

„Nasz Przegląd", p ism o żydow sk ie  
tak  opisuje w a lkę  Hitlera z  żydami:

„Zyd, który ma dom w Berlin ie  po  
p ie rw sze  n ie  o trzym uje  kom ornego od 
aryjskich lokatorów, a ża d n e  sądy  nie  
pomagają. Potem skarb  p o c zyn a  się  
u niego dopominać o n ies tw orzone  z a 
leg łości podatkowe, i w rezu ltac ie  w y
chodzi, ż e  żyd  n ie ty lko  traci w łasność, 
ale  pozos ta je  j e s z c z e  d łużnym  skarbo
wi. W  ten sposób w yw ła szc ze n ie  istot
nie nas tępu je  śc iś le  według  okólnika:  
nie  z a  zydostwo, lec z  z a  uchybienie  
ustawie podatkowej, lub c zc i  kupieckiej,  
która na k a zu je  p łacić  bez szem ran ia  
w szy s tk o  czego  skarb  żąda. Podobnież  
jest z  kupcam i, fabrykan tam i etc.

P ra k tyka  zm u sza n ia  nawet firm ż y 
dowskich do usuwania pracow ników  — 
żydów  przyb iera  za s tra sza jace  rozmia-

K u p u j ą c

u P o S a k a
n ie  t y l k o

dajesz prace rodakowi
1— 1 I ■INI M B B  BMMW— —
a ie  r o b i s z  d o b r y  in t e r e s !

Otrzymujesz s o l i d n y  towar!
Z a  ż y d o u / s k ą  t a n i o ś c i ą  
z a w s z e  k r y j e  s i ę  o s z u s t w o .

Hurtownia Chrześci jańska

„ O D R O D Z E N I E "
S o s n o w i e c ,  ul. T a r g o w a  1.
P ol e ca  a r tykuł y p i er wsze j  pot rzeby,  
t j. m ąk ę  żytnią,  p sz enn ą,  kaszę,  groch,  

fasolę,  ryż, i towary  kolonja lne .

—  —  Ceny  k onk ur ency j ne .  — —

Uwaga  pp. p i ekarze !  s p e c j a l ne  ga t un ki  
mąki  do wypieku pieczywa z aws ze  na 

składzie.

Prywatna stopa dyskontowa 
w Niemczech utrzymała się na 
tym samym poziomie. Iiość u- 
padlości z 475 w lutym spadła 
na 362 w lipcu. Ilość wkładów 
w kasach oszczędności wzrosła 
w ciągu pół roku z 10,4 miljar
dów marek na 10,5 miljardów 
marek.

Podaliśmy garść cyfr, doty
czących rozwoju gospodarczego 
Niemiec w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy. Można, opierając się 
na nich, dyskutować, czy poło
żenie gospodarcze Niemiec się 
poprawiło, czy pogorszyło, czy 
wreszcie pozostało bez zmian, 
jedno pozostaje poza dyskusją.- 
W  ciągu ostatniego półrocza trud
no mówić nietylko o katastrofie 
gospodarczej, ale nawet o po- 
ważnem pogorszeniu się gospo- 
darczem Niemiec. Oczywiście sy
tuacja gospodarcza Niemiec po
zostaje nadal bardzo ciężka i nie 
wiadomo, czy w krótkim czasie 
da się poprawić. Jest to jednak 
wynikiem trwającego od szeregu 
lat światowego kryzysu, który jest 
początkiem upadku  wielkich kra
jów przemysłowych i który w bar
dzo poważny sposób musi się 
odbić na położeniu Niemiec. Na
tomiast międzynarodowy bojkot 
żydowski nie odniósł żadnych 
skutków.

Z tego wypływa wniosek natury 
ogólniejszej. Dzisiejszy kryzys 
gospodarczy jest również począt
kiem końca gospodarczej potęgi 
międzynarodowego żydostwa. Jesz
cze niedawno, żaden naród nie 
mógłby jawnie wystąpić do walki 
z międzynarodowem żydostwem, 
gdyż zostałby w krótkim czasie 
zniszczony gospodarczo. Zwłasz
cza jeśliby to był naród tak wcią
gnięty w międzynarodowy obrót 
handlowy i kredytowy, jak Niem
cy. Tym czasem  obecnie półroczne 
zgórą ataki żydostwa nie dają 
wcale rezultatów, mimo kolosal
nych wysiłków. Wycofano z Nie
miec zgórą pół miljarda kapitałów 
zagranicznych ale i to nie pom o
gło. Jesteśmy świadkami upadku 
Izraela i uoaku ich bożka zło
tego cielca!



Rok  I. E D IV R Na 55 .

Ochrona rasy w Niemczech, i, w  ś w i e c i e  p r a c y .
Na zasadzie t. zw. paragrafu 

aryjskiego nowej ustawy o urzędni
kach państwowych każdy urzędnik 
wstępujący w związki małżeńskie 
musi przedłożyć w urzędzie stanu 
cywilnego pozwolenie swej wła
dzy przełożonej na zawarcie mał
żeństw a z daną osooą. Pozw o
lenia takie będą udzielane po 
przedstawieniu dowodów, że osoba, 
z którą dany urzędnik zawiera 
związek małżeński jest aryjskiego 
pochodzenia. W tym celu należy 
przedłożyć metryki urodzenia obu 
stron, wstępujących w związek 
małżeński, metryki urodzenia ro
dziców, oraz akty ślubu dziadków 
obu stron.

W edług  świeżo opracowywa
nego kodeksu karnego, zabronio
ne są małżeństwa z żydami. Na
wet pozamalżeńskie s t o s u n k i  
płciowe z osobami innej rasy ka
rane bedą  długoletnim więzieniem. 
Oczywiście wszystkie te ustawy 
skierowane są przeciwko żydom.

Zaginięcie 12 żydów,
Kilka rodzin żydowskich zło

żyło skargę do prokuratury w Wil
nie w sprawie zaginięcia na gra
nicy sowieckiej przy przejściu do 
Rosji 12-u wilnian. Wychodźcy 
żydowscy usiłowali przedostać się 
przez granicę sposobem nielegal
nym przy pomocy przewodnika. 
W edług informacji skarżących,’ 0 2  
emigrantów zaginęło w sposób 
niezwykle tajemniczy. Po wyje- 
ździe ich usiłowano nawiązać 
z ninn stosunki w Sowietach, lecz 
władze sowieckie odpisały dw u
krotnie, że osoby te granicy so
wieckiej nie przekroczyły i na 
terytorjum Sowietów nie znajdują 
się. W obec tego istnieje podej
rzenie, że 12 owych żydów zo
stało przez przewodników w ym or
dowanych i obrabowanych.

Żydzi w Kasie Chorych.
Pisaliśmy w poprzednim nu

merze o skandalicznym wprost 
w ypadku zatrudnienia w Urzędzie 
Skarbowym niedoszłego medyka- 
żyda Landaua, dziś musimy 
znów podkreślić podobną ano- 
ntaiję w sosnowieckiej Kasie Cho
rych.

Do wydziału gospodarczego 
tej instytucji, niev, iadomemi nam 
krocząc drogami, dostał się p. 
Grajcar. Rodzina znana w Zagłę
biu z wielkiej afery podatkowej na 
szkodę Skarbu Państwa. W Ka
sie Chorych „rozkwaterował się" 
„nasz zuch'1 na całego, a że dział 
gospodarczy jest upragnioną w o
dą, w  której z zamiłowaniem pły
wają tego pokroju ryby, p. G. 
grać począł w stosunkowo krót
kim czasie pierwsze skrzypce. 
Trzęsie podobno tym działem.

Czy tak być powinno? - Py
tamy. Zasłużeni Polacy żebrzą 
formalnie o pracę. Nie daje się 
jej prawym synom —  bo żydowie, 
zasobni w mamonę, chytrzy i prze
wrotni spotykaią się z otwartemi 
na przyjęcie drzwiami i ze staro
polską gościnnością nietylko w in
stytucjach prywatnych, lecz co 
jest stokroć Smutniejsze w pań
stwowych i samorządowych,

Mamy iście złote serca. Przy
miot ten jednak, w odniesieniu 
do tych, którzy mają złotą kieszeń, 
daje nader smutne świadectwo 
obywatelskości niektórych Pola
ków, dysponujących posadami

Okazie dla Panów
przyjmuje wszelką biebznę i py- 
jamy na miarę z powierzonych 
towarów. Krój g w a r a n t o w a n y .  

Oraz pizyjmuje do dziurek

Władysław Niziński
W arszaw ska 6.

W y p o w i e d z e n i e  u m o w y  p r a c o w n i 
k o m  t r a m w a j o w y m .  Śląsko -D ąbrow sk ie  
Kolejowe Tow. Eksploatacyjne wypowiedziało 
na dzień 31-go października b.r. dotychcza
sowe stawki zarobkowe i dodatki socjalne 
tak pracownikom ruchu, jak nadzorcom toru, 
oraz pracow nikom  w warsztatach. Ostatni 
zatarg zarobkowy w tramwajach miał miej
sce na wiosnę r. b.

U k a r a n i  p r z e m y s ło w c y .  Sąd G rodz
ki w Katowicach rozpatrywał w dniu 11 bm, 
szereg skarg  przeciwko firmom handlowym  

przemysłowym z powodu nieprzestrzegania 
przepisów o ochronie rynku pracy. Prze
mysłowcy niemieccy i żydowscy w wojew. 
Śląskiem zatrudniają bez zezwolenia obco
krajowców. Sąd stwierdziwszy winę wydał 
wyrok skazujący oskarżone firmy na grzyw
ny wynoszące od 300 do 1000 zł.

A re sz to w an ie  w ł a ś c i c i e l a  ko p a ln i  
„P o l s k a " .  Na polecenie władz prokurator
skich został aresztowany i osadzony w wię
zieniu śledezen, Roman Nogiik właściciel 
kopalni „Polska" w  Małej Dąbrówce, gdzie 
jak  wiadomo, w dniu 4 października zosta
ło zasypanych 11 górników, zawalającą się 
wie^ą wyciągową, których jednak udało się 
uratować.

Nogiik oskarżony; jest o zbrodnię z par. 
217 k. k., który przewiduje karę d o . '15  lat 
więzienia. Nogiik, jako właściciel kopaini 
zaniedbał należytego zabezpieczenia urzą
dzeń kopalnianych i z tego powodu doszło 
do katastrofy.

Fisza nasi zwolennicy:
Z W a r s z a w y ,  „ j e d n ą  Ka r tę "  z a 

c z ą ł e m  o t rz ym yw ać ,  se r d ecz n ie  dziękuję.  
P i s m o  je s t  n a o g ó ł  b a r d z o  d o b r z e  r e d a 
gow ane.

Z a p e w n e  dla  Was b ęd z ie  c i ekawym  
fakt,  że  o n a s z e m  p iśmie  (m am  p ra w o  
ta k  s ię wyrazić)  d o w ied z ia ł em  się z p r a 
s y . . .  żydowskiej .  S joni s iycz ny  t y g o d 
nik „O p in j a "  w j ed n y m  ze swych n-rów,  
b o d a j  z p r z e d  d w ó c h  czy t rzech tygodni  
już p o d n i ó s ł  wrzask  z p o w o d u  is tn ienia  
p i sm a „ J e d n a  K ar t a" ,  woła jąc :  to  jes t  
kop ja  „V oe lk is che r  B e o b a c h t e r " !  gdzie 
j es t  p o l i c j a?  gdzie  c e n z u r a ? !  „O dob re j  
p ra s ie  lub d o b ry c h  k s iążk a ch  nieraz  
do w iad y w ałem  s ię z p ra s y  naszych  wro-

Młody człowiek, urodzony do pióra i do polityki,

z d e c y d o w a n y  n a c jo n a l i s ta ,  s p o ł e c z n i e  radykalny,  n i e p o s z l a k o w a n y  
e t y c z n i e ,  z  w y k s z t a ł c e n i e m  najm nie j  g i m n a z j a l n e m ,  p o s z u k i w a n y  
n a t y c h m ia s t  do red akcj i  p i s m a  p r o w i n c j o n a l n e g o .  W y n a g r o d z e n i e  
s k r o m n e  Z g ł o s z e n i a  z  r e fe r e n c ja m i  i p ró b k a m i  prac ch o ćb y  n iedru-  

k o w a n y c h :  S o s n o w i e c ,  ul. D ę b l iń s k a  1, R edakc ja  „Jednej  K a i ty“ .

ZAWIADOMIENIE.
Kto potrzebuje zaopatrzyć się na zimę w artykuły spożywcze, 

pierwszej jakości, jak ziemniaki, kapusta, burak ćwikłowe, marchew, 
żyto, przenicę i owies niech zasięgnie informacji pod „J. S .“ w admini
stracji „Jednej Karty", Sosnowiec, ul. Dęblińska 1.

gów. S ta r am  s ię r o z p o w s z e c h n i a ć  „J .  K.“ 
gdzie mogę,  j e d n a m  nowych p r e n u m e 
r a t o r ó w ' . N a s t ę p n i e  k o r e s p o n d e n t  n a sz  
p rzes t rzega  :

„Tak z w a n e  ^ “s tosunk i  h a n d l o w e "  
z Sow ie tam i  s ą  p o s p o l i t e m  p a s e r s t w e m  
Gdybyście  wiedzie l i ,  ile krwi, ł e z  i o k ro p 
nej  k rz ywdy  ludzkiej  j es t  na każd y m  
p ro d u k c ie  s o w i e c k im !

P o l a k  ucz ciwy do ręki n a w e t  nie 
pow in ien b r a ć  t e g o  co  poc hodz i  z S o 
wietów.  Na  w a g o n a c h  t r a n s p o r tu j ą c y c h  
ryby d o  n a s  widz iano  napisy:  „Sam i
z g o ł n d u  pog ibajem ,  a wam rynu p o s y ł a -  
j e m ! “ (Sami  z g ło d u  giniemy, a wa m 
ry by  ś l e m y ! ) "

P r z e m y ś l .  R o d a k  J a n  C y g an ek  p o 
r u s z a  ze  w szech  m ia r  s łu szn ą  myśl,  
a ż e b y  s tw o rzy ć  sp ó łdzi e l cz e  h u r t o w n i e  
i w t e n  s p o s ó b  z ł a m a ć  żydowski m o n o 
pol .  j e d n a k ż e  N S P R  b ez p o ś re d n i o  n ;e 
m o ż e  o rg a n iz o w ać  spółdzie ln i .  N a jc h ę t -  
n iei  n a t o m i a s t  p o p r z e  k ażd ą  in ic ja tywę.  
P r z y  o rg an iz aw an iu  now ych rz eczy  n a 
leży p o r o z u m i e ć  s ię z już i s tn ie jącemi  
organ izac ja mi ,  a ż e b y  uni knąć  p r ó b  nie 
ro k u jąc y c h  p o w o d z e n i a .  P o d a j e m y  o s o 
b o m  z a in t e r e s o w a n y m  adres  r o d a k a  Cy
g an k a :  P rz e myś l  ul. Wład ycza  22.

M i e j s c o w o ś ć  X, „ . . .  S z a n o w n i  
Rodacy!  Te żydow sk ie  pijawki to  są 
tak ie  c i ę t e  n a  mnie ,  ze  gdyby mogl i,  to 
by mnie  z tego ś w ia ta  zgubili! W b ó ż 
nicy sob ie  wypisal i  kar tę ,  żeby  m nie  
i moje j  żony a o  p r a c y  nie  brać.  Ale ja 
so b ie  d am  r a d ę  i t ak  urządzę ,  ż e  oni 
don ie ro  mnie  p o p o m i ę t a j ą ,  te żydo w sk ie  
p ijawki! . .  Wasz  R o d a k  I.‘! T

Rodakow i  naszemu',  m ie szk a ją cem u  
w m a l e m  z a ż y d z o n e m  m ias t ec z k u  o ś w i a d 
czamy,  że  n ie ty lko  on  j ed en  walczy.  
P o l sk a  się budzi ,  jak d ługa  i s z e r o k a . . .  
P r o w a d ź m y  w a lk ę  wszędzie  — os t ro  
i bezwzg lędn ie .  Zwyciężyć  musimy!

Na pobSk êj wsi.
Je s z c z e  o „ d o c h o d a c h "  ch łops k ich.

Dokładne obliczenie gospodarza na 10 mor
gach, a więc już zamożnego, daje następujące 
rezultaty Za 54 metry żyta, za 18 metrów 
owsa i 160 metrów kartofli, po obliczeniu 
zużycia w łasnego i na siew rolnik dzisiaj 
otrzyma około 500 zl. Doliczywszy dochód 
z mleka (po 10 groszy za litr!), z drobiu 
i niekiedy z zarobków dniówkowych, będzie 
wszystkiego razem . około 720 zł. rocznie 
czyli 60 zl. miesięcznie, jako dochód brutto. 
Z tego trzeba zapłacić podatki, procenty 
i wszelkie ciężary, oraz kupić lub zrepero- 
wać sprzęt. Łaiwo obliczyć, ile wynosi „za
robek" chłobski dziennie dla 2 - 3  osób, bo 
tyle mniej więcej musi na 10 morgach pra
cować. Oczywiście, na gospodarce mniejszej 
i na gruntach lichych ^ d o c h ó d "  chłopski 
dzisiaj —  to już wyraźna nędza.

Ś w ię t a  żn i w n e .  Położenie wsi polskiej 
powoduje, że wieś zamyka się w sobie 
i wyodrębnia. Dla gospodarstwa narodow e
go —  wielka szkoda, na samej zaś wsi 
skutkiem tego powstają takie towarzystwa 
jak „wiciowcy". Ostatnio wchodzi w zwy
czaj urządzanie świąt specjalnie wiejskich, 
jak np. święta żniwne. Na takich świętach 
młodzież śpiewa:

J e s z c z e  P o lsk a  n ie  zg in ę ła  p ó k i mg ży jem y!  
C 'oc za w a d za  kapita lizm , m y ją  zbu d u jem y’ 
Hej. hej, W iciarze! S ta ń m y  zw artym  ko łem  
I ra tam i św iatu rzućm y hasło  „S p o łe m " 
O brodziły la to ś i gó ry  i doły  
P ełno  zia rn a  w k ło sa ch  i p e łn e  stodoły.
A le  sm u tek  b ierze  k ied y  p a tr ze ć  na  n ie  
Co za w ie z ie sz  n a  targ  w szys tko  ta k ie  tanie. 
Zboże je s t d ziś lan ie  a  poda tk i drogie,
Has ch łopów  śc iska ją  p rze z  kary  nam  srogie

„ W y z w o l e n i e " ,  znane pismo ludowe, 
organ radykalnego odłamu stronnictwa lu
dowego, starannie unika jakichkolwiek akce
ntów przeciwżydowskich. Jeżeli żydowskie 
hyjeny w zbrodniczy sposób zmówią się 
i podstępnie zniżą ceny na szkodę d o p ro w a
dzonego do rozpaczy wieśniaka, „W yzwole

nie grzecznie mówi, że zrobili to „kupcy". 
Zastanawiające! Czyżby „Wyzwolenie" nie 
widziało, że pierwsze pijawki, któremi dzi
siejszy system karteiowo-kapitaiistyczny w y
sysa krew  z rolnika polskiego, to właśnie  
żydzi. Z czegóż żyją te masy żydowskie po 
miasteczkach i miastach, jeżeli nie z po lsk ie
go chłopa? M ożtby „Wyzwolenie" zechciało 
to publicznie wyjaśnić.

Zbiórka publiczna. Pisma i o rgan i
zacje ludowe zorganizowały pomoc materjal- 
ną dla ofiar zajść w Małopolsce środkowej, 
podczas których, jak już pisaliśmy, byli za 
bici i ranni. " (Jedna  Karta" uważa, że osta

teczną przyczyną zajść jest dzisiejszy zwy
rodniały system kapitalistyczny, opanowany 
przez zagranicznych finansistów i żydostwo. 
Wyrażając serdeczne w spółczucie  naszym ro 
dakom na polskiej wsi, redakcja wypłaciła 
na warszawski Komitet Opieki nad ofiarami 
zajść skrom ną kwotę złotych dziesięć, prze
kazując ją orzez PKO nr. konta 25.939.

Strajk dowozu żyw ności ze w si.
Pod zarzutem organizowania tego strajku zo
stali uwięzieni b. posłowie na sejm P. Chw a- 
liriski i J. 3aranowski. W  związku z tą 
akcją przebyw a również w areszcie znany 
działacz ludowy Błażej Stolarski.

Procesy sądowe
o rozruchy poiskich wsiach.

Z am ies z c za m y  p o n i ż e j  wyjątki  z ak 
tów o s k a r ż e n i a  oraz  ze  sp r a w o z d a ń  pism 
co d z ie n n y c h  z p ro c e s ó w  to c z ą c y c h  s :ę 
p rz ed  s ą d a m i  Małopolski  ś rodkowej .

W RzeszowsKiem
(w ie ś  G ro d z isk  i o k o l ic z n e . )

Na ław ie  o s k a r żo n y ch  zn a jd u je  się 
50 osób ,  w t e m  17 o s ó b  o d p o w iad a  
z więzienia .

„W dniu  26.VI 1933 w G ro dz i sku  z a 
rz ąd z i ł  k o m i te t  kościelny s t r ze lan ie  z 
m o ź d z ie ż y  w cz as ie  n ie szporów ,  o d p r a 
w ianych  z okazji  ok tawy B o że g o  Cia ła .  
K o m e n d a n t  post .  p p, w G r  o d z i s k u *  
F ran c is zek  Bleńkiewicz ,  n ie  wied ząc  
o  z a rzą d z en iu  k o m i te tu  kośc i e ln e g o  p o 
lec i ł  pos t .  Fel iksowi Sci s łow sk ie m u  i Ig
n a c e m u  S r o c e  zbadać ,  co  w s p o m n i a n e  
s t r za ły  o zn a c z a ją  i skąd p o c h o d z ą . . . "

„Ktoś  ze śc igaj ących  post.  S ro k ę  u- 
godzi ł  o d ł a m k i e m  ceg ły  n a  s ku tek  czego  
t en  u p a d ł  n a  ziemię.  -W ówczas  r e s z t a  
ś c ig a jący ch  d o b ieg ła  go i l e żą c eg o  biła 
kołkmi  i odł amKami ce g ie ł  t ak  d ługo,  
aż  p r z e s t a ł  d a w a ć  znaki  życia.

Druga grupa sprawców p o b i e g ł a  za  
p o s t e r .  Sci s łowskim,  k tó rem u  jak s tw ie r 
d z o n o  ze znan iam i  świadka Anny S z m u n -  
drowskie j ,  zabieg ł  dr og ę osk.  Ludwik 
S t o p y r a ,  uzb ro jony w kołek, Gdy s p r a w 
cy dobiegl i  pos te r .  Sci s łowskiego,  p o 
walil i  go  na  z iemię  u d e rzen iam i  p a łek  
i ce g ie ł ,  a l eżącego  dal e j  bili.

W m iędzyc zas ie  osk .  Kula poleci ł  
z a t r z y m a ć  się t łumow i p o d  posterunKiem 
i r ó w n o c z e ś n i e  wysłał  g o ń c ó w  do o k o 
l i cznyc h  wsi z z a w ia d o m ien iem  o „re
wolucj i  w Grodz isku"  i z w e zw an iem ,  
aoy l u d n o ś ć  przyszła  „ g r o d z i s z cz an o m  
z p o m o c ą  . . . “

,J*o up ły w ie  k i lkunastu  m i n u t  t ł u m  
w sile o k o ł o  2000 ze b ra ł  się p o n o w n i e  
przed p o s t e r u n k i e m ,  wznosz ąc  wrogie  
okrzyki p rz ec iw  Rządowi  i policji,  przy- 
czem g ro z i ł  z a a t a k o w a n ie m  policji.  Ko
misarz  N o w a k o w s k i  zwróci ł  s ię p o n o w n ie  
do t ł u m u  z w e z w a n i e m  do  roz ej śc i a  się 
w c iągu 5 m inu t ,  g ro żąc  w p rzec iw n y m  
raz;ie użyc ie m  b r o m  palnej .  P o  p r z e c z e 
kaniu  5 m i n u t  w ys ze dł  komisarz  N o w a 
kowski ,z o d d z i a ł e m  l iczą cym 25 ludzi

n a  u l icę  i wezwał  t ł u m  do be z zw ło cz 
nego  o p u s zc ze n ia  mie jsca .

W t e j  chwili  p o s y p a ł y  się na o d 
dzia ł  ze  s t ro ny t ł u m u  s trza ły ,  w o b e c  
czeg o  zarządzi ł  s a lw ę  os t rzegawczą,  a guy 
t a  nie o d n i o s ł a  ż a d n e g o  sku tku  i t łum 
o d p o w i e d z i a ł  dalsz.emi s t r za ła m i ,  gradem 
kai rueni  i wyzwiskami,  n a k a z a ł  oddarće 
sa lwy w t łum,  k tó ry  d o p i e r o  wówczas  
ro zproszy ł  s ię między d o m y  i zboża.  Na 
sku tek  sa lwy p a d ło  5 o s ó b  zabitych,  
w t e m  t rzy  k c b i e T y  i d w ó c h  mężczyzn,  
a k i lka  osób  z o s t a ł o  r a n n y c h " .

W Ł a p a n o w i e .
Na ławie  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d ł o  16-tu 

p rz ew ażn ie  m ł o d y ch  włośc ian ,  w t e m  3 
kobiety.  „W dniu 5 cz e rw ca  1932 r. w Ł a 
panowie ,  Trzcianie  i Grabiu,  u z b r o j e n i  
w kamien ie  i koły  gw a ł tow ne m  c z y n n e m  
w y s tą p i e n i e m  s tawili  opór  funkcjonał  ju- 
s zom  policji,  za ję tym  wykon yw aniem 
swej s łużby, jaką by ło  pow s t rz yma n ie  
n a p o r u  luazi,  z d ą ża j ąc y ch  na  z a b r o n io 
n e  przez  s t a ro s t ę  po w ia to w e g o  w Bochm,  
a w Ł a p a n o w i e  o d b y ć  s ię m a j ą c e  zg o- 
m a d z e n ie ,  o ra z  p rz y t r zymywan ie  d e 
m o n s t r u j ą c y c h  oso b n ik ó w  w zamia rze  
u d a r e m n i e n i a  te j  s łużbow e i  czynności ,  
a opór  t e n  p o ł ą c z o n y  by ł  ze z r an i em em  
fu n k c jo n a r ju szó w  P. P."

W Sasach Łańcuckich.
„Na ł aw ie  o s k a r ż o n y c h  za s ia d ło  105 

c h ł o p ó w  z oko l i cznych wsi, k tó rzy  za
a tak o w a l i  o d dz ia ł  1 7 - tu pol ic j antów,  
p o d  kom e n d ą  k om isa rza  Rej m an a,  s p r o 
w a d z o n y c h  z Medyni  Ł ań c u ck ie  na  
w e z w a n i e  p o s t e r u n k u  policji  w Wólce ,  
k tó ry  nie mógł  ro z p ro s zy ć  c iągle w z ra 
s t a j ą c e g o  t łu m u  c h ło p ó w ,  g r o m a d z ą c y c h  
s i ę  wsku tek  za ta rg u  o kradzież  d rzewa 
z lasów ł a ń c u c k i c h  w t. zw, rewi rze  „Nie- 
działek"

S z c z u p łe  ra my naszego pi sm a nie 
p o zw a la ją  n am  ani  p rz y to c zy ć  p e ł n y c h  
a k t ó w  os ka rżen ia ,  ani oświet l ić  zajść.  
W p r z y to c z o n y c h  przez  n a s  w y ją tkach  
s tw ie rd z ić  chc ie l i śmy w s t rz ąsa jący  t r a 
giczny m o m e n t .  zabici  i ranni  to  Po lacy,  
—  jedni  w s i e rm ięg a ch  ch łop ski ch ,  d r u 
dzy w m u n d u r a c h  po l i c jantów.  —  N a r o 
dow y  socja l izm zrodzi ł  s ię w m ia s t a c h  
i o ś ro d k a c h  p rzem y s ło w y ch .  Ale n a r o 
do wy  socja l izm o b e jm u je  i po iską  wieś.  
J e s l  o n  dla niej je d y n y m  ra tu nk iem .

P roces o zajścia przeciwży- 
dowskie w  Żywieck'em toczy się 
obecnie przed  Sądem  apelacyj
nym w  Krakowie. Jednocześnie 
toczyć się będą spraw y o rozru
chy włościjańskie w Łapam ow ie 
w Grodzisku, w Łańcucie i w Grzy- 
bowie.

Prosi ia dc naszych
k o r e s p o n d e n t ó w !

Podawajcie tylko fakty (bez 
uwag ogólnych). Piszcie krót
ko, czytelnie, i tylko na jednej 

|  strorie arkusza. Na poczcie  
nadawajcie tak, żebyśmy otrzy
mywali wasze listy w ponie
działek, a najpóźniej we wto
rek każdego tygodnia.

My robotnicy Śląska i Zajłąbia Dąbrowskiego jesteśmy wczorajsi lub przedwczorajsi włościanie. To jeszcze jeden powód, że wieś polska — blizka nam i droga. W dzisiejszej 
ciężkiej dobie nie tylko przesyłamy naszym rodakom na wsi wyrazy serdecznego współczucia, ale wołamy; musimy się zrozumieć! Musicie zrozumieć: przyczyna waszej nędzy nie blizko 
was. Winowajcą cały system zwyrodniałego zagranicznego kapitalizmu, którego prawą ręką jesjt wszechświatowe żydowstwo. Oto wasz wróg! Pierwszą jego ofiarą jest polska w«eś...!

EMIL KOZłJ.

Z pałacu 
w podziemia kopalni

( W s p o m n i e n i a  e m ig r a n ta ) .
13)

Na drugi  dz ień  u k a z a ł  się na  m u r a c h  m ia s t a  „ma 
ni fest"  rz ąd u  kom isarzy  lu d c w v c h  i c e n t r a l n e g o  k o m i 
t e t u  r ad  r o b o t n i c z y c h  i żo łn ier sk ich .  R ó w n o c z e ś n i e  
o g ł o s z o n e  z o s t a ł o  za r z ą d z e n ie  Nr. 1 bolszewick iego 
k o m e n d a n t a  m ia s t a ,  p u łk o w n ik a  iMurawiowa. W za rzą 
dze n iu  t e m  wzywał  Murawiow l u d n o ś ć  do p o s ł u c h u  
w ł a d z o m  bo lszewick im i nak a zy w a ł  żo łn ie rzom  „Dandy- 
t ó w  i w rogów  now eg o  us t ro ju  roz s t r ze l iw ać  b ez  s ąd u " .

Ro zk az  Mur awiowa dał  p o c z ą t e k  i p o d s t a w ę  do 
ro z le wu krwi i m o r d o w a n ia  n iewinnych ludzi.  M ary 
narze ,  „p iękn o i ch lu b a  r ew o lu c j i " , przeciąga l i  gr upami  
po u l i c a c h  m i a s t a ,  legi tymowal i  p r z e c h o d n i ó w  i c z ę s t o  
w y s t a r czy ło ,  by  f izyog no mja  p r z e c h o d n i a  n ie  p o d o b a ł a  
s ię m a ry n a rzo w i ,  by  być za s t r ze lo n y m .  Widzia łem  s a 
m o c h o d y  c i ęża ro w e ,  k t ó r e  zbier a ły  t r u p y  po ul icach,  
i wywozi ły  je za m ias to .  W ó w cza s  d o p ie ro  p a d ł  na  
l u d n o ś ć  s to l icy  b 'a dy  s t r ac h .  Ul ice o p u s to sza ły .  Lu 
dzie p o ch o w a l i  s ię po  d o m a c h .  Lecz  i t a m  znalezio no 
„p o d e jr zan y c h " .  R o z p o c z ę ł y  s ię m a s o w e  rewizje  po 
d o m a c h  i rozs t rze l iw an ie .

P o  c z t e r o d n i o w y m  p o b y c ie  w P e t e r s b u r g u  w r ó c i 
ł e m  do  J e l i zaw ie t in a  z z a m i a r e m  o p u s zc zen ia  Rosji  
i wy jazdu na  U kra inę

Lec z nie  b y ło  to  r zeczą  ł a tw ą .  Kiereński j,  k tó ry  
uciek ł  ze  s tol icy,  z o rg an izo w a ł  o d s i ecz  i ra zem  z d y 
wizją kozaków,  p o d  d o w ó d z tw e m  a t a m a n a  Krasnow a,  
m a s z e r o w a ł  na  P e t e r s b u r g  K o m u n ik ac ja  ze  s to l icą  
z o s t a ł a  p rz e rw a n ą .  J a  p o c z ą ł e m  szy k o w a ć  s ię do drogi.

Armja  K ra sn o w a  nie d o s z ł a  do  s to l icy  W za c ię te j  
w a lc e  p o d  Car ski em  S io ł e m  zo s t a ł a  rozbi tą .  Kiereńskij  
uc iekł  do  Finlandji .  Bo lszewicy  s tal i  s ię p a n a m i  sy tuacj i .

Przy wznowionej komunikacji kolejowej, pierw
szym pociągiem wyjechałem do Petersburga by stamtąd

u d ać  się w dal szą  p u d ró ż  i o p u ś c i ć  n a  zawsze  „raj" 
bolszewicki .

W s tol icy r o z p o c z ą ł  s ię w owym cz as ie  sza ł  c z e r 
w o n e g o  te ro ru .  Męty  sp o łecz n e ,  k tó re  d o t y c h c z a s  kryły 
się po  z a u łk a c h  i na  p rz ed m ieś c i ac h  s tol icy,  p rzen io s ły  
s ię do ce n t ru m .  D o d a ł  im bo d źc a  r o z k az  Murawjowa.  
Gru py  o p ę t a ń c ó w  p rz eb ieg a ły  u l icami  m i a s t a  i w biały 
dzień  bez k a rn i e  rozbi ja ły  p o z a m y k a n e  skl epy  i r a b o 
wały.  Ma u l i cach  m i a s t a  w a la ły  się t rupy,  śc i an y  d o 
m ó w  były  o b ry z g an e  krwią.  Widzia łem p rz e j e ż d ż a j ą c e  
s a m o c h o d y  c ięż a ro w e  p e ł n e  t ru pó w.  T o  o d w o ż o n o  
na  miej sce  w iec znego  sp o c z y n k u  ofiary t eroru ,  „nie- 
p raw o m y ś ln y c h "  oby wate l i  z a s t r z e lo n y c h  na  u licach,  
lub w p ry w a tn y c h  m ie s zk a n ia ch  Z s a m o c h o d u  s ter  
czały  cz ę s to  nogi  za bi tych,  p o z b a w io n e  już butów.

P r z e je żd ża j ąc  przez  m ias to  z Bał tyck iego  dw orca  
n a  Carskosie lski ,  s p o t k a ł e m  na j ednym  z m o s t ó w  na 
r z e c e  F o n t a n c e  olbrzymie  zbiegowisko.  W yskoczy łem  
z dorożki ,  by zo ba czyć ,  co  s ię s t a ł o .  To,  co  u j rza łem,  
z a m r o z i ło  mi krew w ży łach .  O t o  przyw iezion o dwa 
s a m o c h o d y  c i ęż arow e,  p e ł n e  p o w i ą z a n y c h  ucz n iów 
szko ły  p o d c h o r ą ż y c h ,  k tó rzy  wytrwali  do  k o ń c a  przy 
rządzie  Kiereńskiego.  R z u c a n o  ich p o w iąz an y c h  z m o 
s tu  do  wody,  a do  t o p ią c y c h  się w r z e c e  n ies zc zęś l i 
wców  st rze la l i  żo łn ie rze ,  jak do celu,  w śró d ś m ie c h u  
i na ig ra w a ń  żą d n e j  krwi, rozwydrzone j ,  t łuszczy.

S p o i r z a ł e m  n a  o t a c z a j ą c y  m n ie  t ł u m  i u n ikogo 
nie  za u w aż y łe m  ozn ak  w s p ó łc z u c i a  i p o l i to w an ia  dla 
n ie szczęś l iw ych  ofiar P r z y p o m n i a ł e m  sob ie  opisy 
k rw aw ych  igrzysk cy rkow ych  z czasó w  Ne rona.  Ze 
zg rozą  w y co fa łem  s ię c z e m p r ę d z e j  z t łum u .

Po przybyciu na Carskosielski dworzec musiałem  
zwalczyć cały szereg trudności, nim udało mi się wy- 
ekspedjować bagaż. Ratowało mnie to, że sięgałem  
dosyć często do k is z e n i  po świeży zapas banknotów, 
co — jais przekonałem się wówczas naocznie — jest 
niezawodnym środkiem nawet w ogniu największej re
wolucji.

Po szczęśliwem załatwieniu się z bagażem i za
bezpieczeniu sobie miejsca w pociągu, przypomniałem  
sobie, że jestem głodny.

Spotkałem jeszcze jednego współtowarzysza po
dróży, Polaka z Warszawy i razem z nim postanowiliśmy

u d a ć  się n a  poszu kiwanie  jakiejś r e s ta u rac j i  lub j a d ł o 
dajni,  gdzieby n a m  s p r z e d a n o  cok olwiek  do jedzenia.  
Nie było  to  r z ecz ą  ł a tw ą ,  a p rz y te m  dosyć n i e b e z 
p iecz ną .  P os ta now i l iś m y  j e d n a k  ryzykować,  t e m b a r -  
dzej,  że  w ied z ia łem  dobrze ,  iż jes t  t o  mój  o s ta tn i  
s p a c e r  p o  ul icac h stolicy,  w k tó re j  u p ły n ę ły  m o je  l a t a  
d z iec in n e  i m o ja  m ło d o ś ć .

Błądzi l i śmy kilka godzin  po pus tych  u l i cach  s t o 
licy, po  k tó ry ch  hula ły  ty lko c i e m n e  indyw idua  p lu g a 
wiące  r ew o luc ję  i te r z e k o m o  s zczy tn e  h a s ł a ,  k tó re  
r e w o lu c ja  kom u n i s ty c zn a  w y p i sa ł a  na  sw o ich  s z t a n d a 
rach,  K i lkakrotnie  za t r zy m y w an o  nas  w ce lu  wylegi ty
m ow an ia .  T ow arzysz  mój  o k az v w a ł  w ó w c zas  d o k u m e n t  
op i ew a ją cy  na  d e lega ta  Szw a jcar sk iego C z e r w o n e g o  
Krzyża.  To zwykle s k u tk o w a ło  i w k o ń cu  dos ta l i śmy  
s ię ty lnem w e jśc ie m  do zn a jo m e j  re s ta u rac j i  n a  ulicy 
Gogola  C h leba  j ed n ak ż e  i t a m  nie mog l iśm y  dos tać .  
P o a a n o  nain  n a to m ia s t  kilka h r e c z a n y c h  pl acków 
i p o rc ję  k o ń k ieg o  mięsa  Spożyl iśmy i t o  ze  sm ak iem  
i uda l i śmy s ię z p o w r o t e m  na dworzec .

W d r o d z e  powro tne j ,  na  ro g u  ulicy Gogo la  i N e w 
sk iego p ro spek tu ,  za t r z y m a ło  n a s  t r z e c h  m ary n a rzy  
i zażąda l i  okaz an ia  legi tymacyj .  Na wszelki  w y p a d ek  
przyłożyl i  n a m  braun ing i  do  głowy.

Nie. m o g łem  o d i a z u  zn a le ść  p o t r z e b n e g o  d o k u 
m e n tu .  W ów czas  j e d e r  z maryna rzy ,  s t o j ą c y c h  z boku,  
z a w o ł a ł  do  swego kolegi-

—  Ej Alosza,  na co  czekasz?  Nie widzisz,  że  to  
b u rż u j  i n a o e w n o  iakiś szpieg angielski? K ończ  z nim 
prę dzej ,  s t rze la j  m u  w łeb  i chc Izmy dalej!

Widok t ru pó w i krwi po d z i a ł a ły  na  m n ie  tak  d e 
p ry m u jąco ,  że  b y ło  mi z u p e łn i e  obo ję tn ie ,  co się ze 
m n ą  s t a ć  m oże.  Nie c zu łe m  ani s t ra chu ,  ani  z d e n e r 
wo w an ia .  Nie o d e z w a ł e m  się ani  s łowa ,  na  mi łą  p r o 
pozyc ję  co  do mojej  osoby.  P o p a t r z y ł e m  tylko s p o 
kojnie  n a  kolegę  „Aloszy".

T e n  za ś  o d e z w a ł  się do m n i e  z i ście rosy jską  „do- 
b r o d u s z n o ś c i ą " .

—- Ech,  br aci e  ty mój,  za s t r ze l i łbym  ja ciebie,  jak 
psa,  a le s zk o d a  mi tw o ich  m ł o d y c h  lat.  Idźcie  sw oją  
d r o g ą  ,

Kolega  Aloszy n i ew iad o m o  z jak iego p o w o d u

sia rczyści e  s p lu n ą ł  i p o s z e d ł  nap r zó d ,  a zanim dwaj 
jego pozos ta l i  koledzy.

Ruszyl iśmy z m o im  w sp ó ł to w arzy szem  w dal szą  
dro gę .  J a k  nie  byl iśmy p rz e ra żen i  za jśc iem  i g ro ż ącą  
n a m  śmiercią ,  tak  również  nie byl iśmy ucieszeni  iż 
u d a ł o  s ię n a m  ujść n ieb ez p ieczeń s twa.

S ta ra l i śm y  się tylno c z e m  prędze j  d o s t a ć  s ię n a  
dw o rz ec  kolejowy i opuśc ić  ra z  n a  zawsze m u ry  c z e r 
w one j  stol icy,  k t ó r a  w tych  p a m i ę t n y c h  d n iac h  by ła  
n a p r a w d ę  c z e r w o n ą  od p rzelanej  krwi b r a t n i e j . . .

Gdy zna la z ł em  s ię na r e szc ie  w n a t ł o c z o n y m  w a 
gon ie  i poc iąg  ruszył  z miej sca ,  o d e t c h n ą ł e m  s w o b o d 
niej.  O b r a z y  z p rzeży ty ch  dni w byłe j  s to l icy  b ia ł ego  
ca ra ,  m ien ia ły  s ię w m oje j  pa m ięc i ,  jak w k a l e jd o s k o 
pie : k o rp u s  paziów,  p rzyjęc ia  w m a r m u r o w y c h  p a ł a 
c a c h  n ad  Newą,  s p a c e r y  p o d c z a s  c u d n y c h  b ia łych  n o 
cy p e t e r s b u r s k i c h  z u k o c h a n ą  przy boku,  hulanki  u 
Medwiedia ,  to w a r z y s tw o  R aspu t ina .  P r z y p o m n i a ł a  się 
mi  o s t a t n i a  wielka rewia  wojsk na  M ar sow em  polu.  
C a r  pędzi  g a lo p e m  na b ia łym  koniu  w zd łuż  f ronlu .  
N a s r ę p n ie  p ierw sza  rewo lucja .  T ł u m y  n iep rz eb ra ne ,  
en t u z j a z m  m as  dźwięki  marsyl janki .  Wreszcie  t rupy 
i krew.  Morze  krwi.... P o c z ą ł e m  p rz y p o m in a ć  sobie  
swoich  k o leg ó w  szkolnych,  to w arzy szy  zabaw.  Gdzie 
wy j e s t e ś c i e ?  Je dn i  z was,  już  gryzą z iemię,  drudzy 
kryją s ię po l o c h a c h  d r ż ąc  ze s t r a c h u  p rz ed  t e r o r e m  
i śmiercią .

Tak ie  myśl i  p rzeb ieg a ły  mi p rz ez  g łowę ,  gdy o p u sz 
c z a ł e m  m e  u k o c h a n e  ongi ś  m i a s t o  i gdy z okien w a 
gonu  pa t r z y ł em  na o s t a t n i e  świa t ł a  s ł a b o  tego w iec zo ra  
o św ie t l anych  ul ic i d o m ó w  P e te r s b u r g a .

R o z p o c z y n a ł  s ię  dla m n ie  nowy okre s  życia ,  bez  
ja sn o  ok re ś lo n e j  p rzyszłoś ci  i p lanów.  O p u s z c z a ł e m  
ro d z in n e  m ia s to  z p rz eczuc iem ,  że  już tu  nie w ró cę .  
W yjeżdża łem  p raw ie  b ez  ż a d n y ch  środków d o  życia,  
ac zkolwiek  w p e łn i  sił i młodości .

U d a w a ł e m  się j ednak  na tu łaczkę bez ża lu  i s t r a 
chu,  a lbow iem wierzyłem w sw o je  s iły i szczęś l iwą  
gwiazdę.

Koniec  części  p ierwszej

c. d. n.

Rodacy! Kupujcie w fir
mach chrześci jańskich ,  
których adresy podaje 
 ---■ , Jedna Kurta". ===

Książeczka

„ 1 3  p u n k t ó w  Narodowego Socjalizmu ‘
dogodna w noszeniu, kosztuje 20 gr. 

r—— Żądać w szędzie. :

p i e c  w a p Ie n ń y
Józefa P a l u s i ń s k i e p

s o s n o w i e c ,  B. P r u s a  nr. 8 ,  
t e l e f o n  nr. 1 2 - 6 7 .

poleca wapjio w kawałkach znane 
ze swej dobioci, wapno lasowane 
—  —  i miał wapienny -  —  

C e n y  konkurencyjne.
Firma egzystuje od roku 189o.

M

II
BAR POLSKI

Hale Targowe, 
Modrzejowska 30.

Poleca  sniadan.a, obiady, kolacje i go
rące zaKąski o każdej porze dr.ia.

Ceny konkurencyjne.
Gabinety  z o dd z ie l ne m wej śc iem.

Nowo otwarta

Piwiarnia - G A S T R O N O M I A
S o s n o w i e c ,  ul. D ę b l iń s k a

(vis a vis kma EDEN)
poleca zimne i gorące  zakąski  o każdej 

purze dnia.

Lokal  wyg odny ,  świeżo odnowi ony.  

O b s ł u g a  s o l i d n a .

ZAKŁAD FRYZJERSKI

Wład. Pruszynskiegs
S o s n o w i e c ,  P i ł sudsk iego  4o 

p o le c a  się Sz.  Kliienteli .  
Ceny konkurencyjne.

Zakład czynny od 1904 r.

Medal złoty. Medal srebrny.

Wojciech Kołodziej
krawiec mę sk i  i wojskowy
Absolwent kursi majsterskiego orzy 
Tectinologicznem Muzeum Prze.nysło-  

wem w Wiedniu.  
Najsolidniejsze wykonanie i n isk ie ceny  

B i a ł a ,  Telefon 2221.

Zamiast kupować obce,  liche wyroby 
zagraniczne kupuj  w ygo dne ,  t rwałe -  
obuwie po cenach n i ebywale  niskich u 
Stanisław? Kaczmarka.  Sosnowiec,  Pod
j - zdowa 8 . ____________________
Członkom i s ym p a t yk o m poleca się za- 
kład krawiecki  Mar ty  Wróblewskiej . ’ S o 
snowiec,  ul Pi ł sudckiego 130 m, 29, 
gdzie można zamawiać koszulki  partyjne.

Ostrzeżenie Za długi  i zobowiązania 
zaciągnięte przez żonę moją Annę Sła- 
lowską z Ma r ug ów nie odpowi adam 

Władysław Sładowski .  Dańdowka ul. 
Szkolna 22.
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